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Nauczycielką, z która miałam przyjemność rozmawiać była Pani 
Profesor Izabela Susmarska. 

A: Jakiego przedmiotu uczyła Pani w II L.O i w jakich latach? 

IS: Uczyłam chemii od 1972 do 2012 roku. 

A: Czy uczyła Pani też w innych szkołach w Grudziądzu? 

IS: Nie, tylko raz przez pewien czas zastępowałam w IV L.O Panią dr Beatę 
Sikorską, kiedy kończyła doktorat. 

A: Jak to się stało, że zaczęła Pani uczyć w szkole? 

IS: Przyszłam raz do szkoły do mojej teściowej, która pracowała wtedy w 
księgowości . W sekretariacie zaczepiła mnie Pani wicedyrektor Izabela 
Kikulska. Potrzebowali pilnie chemika. Zgodziłam się na pracę i już od 
następnego tygodnia rozpoczęłam prace w II L.O. 

A: Dlaczego wybrała pani akurat chemię? 

IS: Na początku chciałam studiować fizykę, ale mój wychowawca w liceum, 
który był chemikiem namówił mnie na chemię. Dodatkowo w tamtych 
czasach rozwijał się przemysł chemiczny. 

A: Co Pani uważa za swój sukces zawodowy? 

IS: Moim sukcesem zawodowym jest duma z moich absolwentów, którzy 
osiągnęli lub nadal osiągają najwyższe stopnie naukowe. W sumie nie chodzi 
tylko o stopnie, ale o to, że dobrze wspominają chemię. Są to np. moi 
wychowankowie: Jasiu Bzdawka – artysta w teatrze „Roma” w Warszawie, 
prof. Piotr Cysewski z Akademii Medycznej w Bydgoszczy, Jacek Łupkowski, 
który pracuje w międzynarodowym instytucie zdrowia koło Waszyngtonu, P 

Kadra Sobieskiego 
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Trwa lekcja matematyki u profesora Lipy i profesora 
Drozdowskiego. Z korytarza dobiega hałas. W pewnym 

momencie prof. Drozdowski wychodzi z klasy, idzie do klasy 
obok i mówi : 

- Sławku, bo ja wszystko słyszę. 

- Dobrze, będę mówił ciszej. 

Mija kilka minut, do klasy prof. Drozdowskiego przychodzi prof. 
Lipa: 

- Piotrze, bo ja ciebie też bardzo dobrze słyszę. 

- To wszystko przez tę akustykę jak na chórze. 

Zasłyszane w naszej szkole :) 
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5.     Wybierz rasę psa: 
A)pomeranian 
B)wolę koty 
C)owczarek niemiecki 
D)husky 

 
6.     Jak wygląda twoja wymarzona randka? 
A)romantyczny spacer z piknikiem 
B)seans filmowy w domu 
C)wspólne imprezowanie na mieście 
D)wyjście do restauracji 

 
Jeśli wybrałeś/aś najwięcej odpowiedzi: 
 

A.     Jesteś instagramową jesieniarą! Jesień w końcu najlepiej wygląda 
na zdjęciach, a po co robić zdjęcia, jeśli z nikim się nimi nie podzielisz? 
Zabieraj płaszcz, w dłoń kubek kawy i wyruszaj na poszukiwanie 
idealnych kadrów. 
B.     Jesteś refleksyjną jesieniarą! Jesień nastraja cię raczej 
melancholijnie, ale nie przeszkadza ci to. Wręcz przeciwnie – szczytem 
twoich marzeń jest owinięcie się kocykiem w fotelu z Netflixem/dobrą 
książką i kubkiem herbaty w ręku. 
C.      Jesteś przygodową jesieniarą! Jesień to dla ciebie wędrówki po 
lasach okrytych złotymi liśćmi, cukierek albo psikus i korzystanie z 
przyjaciółmi z ostatnich promieni słońca. Nie wstydź się kaloszy i ruszaj 
na grzyby. 
D.       Nie jesteś jesieniarą! Z pewnością nie jest to twoja ulubiona pora 
roku, a zapewne na myśl o ciągłych wahaniach temperatury masz 
ochotę wyrwać wszystkie włosy z głowy. Nie martw się, jesień kiedyś się 
kończy… i nadchodzi kolejna. 

 
 

Zuzanna Plutowska 
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Przemysław Talkowski z programu „Państwo w Państwie”. Nie są to 
wszystkie osoby, które pamiętam. Mogłabym wymieniać godzinami imiona i 
nazwiska godzinami, bo wiele osób pamiętam i dodatkowo kocham 
młodzież. 

A: Co najbardziej lubi pani w pracy nauczyciela? 

IS: Sama praca z młodzieżą była dla mnie przyjemnością. Przekazywałam 
wiedze i widziałam, że pada na dobry grunt. Robiłam to z pasją, a uczniowie 
to widzieli. 

A: Czy utrzymuje Pani kontakt ze swoimi byłymi uczniami? 

IS: Tak. Czasami nawet bardzo ścisłe. 

A: Jaki ma Pani miłe wspomnienia związane z II L.O? 

IS: Cała moja praca była moja miłością. Wszystko było miłe, a w 
szczególności kontakt z młodzieżą. 

A: Czy Pani uczniowie odnosili sukcesy w chemii? 

IS: Oczywiście. Miałam mnóstwo laureatów w olimpiadach chemicznych. 
Walczyliśmy również zespołowo i zdobywaliśmy drugie i trzecie miejsca w 
Polsce północnej. Trudno mi nawet wymienić nazwiska, bo naprawdę 
mieliśmy wiele sukcesów. 

A: Czy ponownie wybrałaby pani zawód nauczyciela? 

IS: Zdecydowanie tak. Również zdecydowałabym się na II LO im. Króla Jana 
III Sobieskiego w Grudziądzu. Jestem dumna, że mogłam przez tyle lat uczyć 
w Dwójce! 

A: Bardzo Pani dziękuję za rozmowę                                       

Alicja 2D 
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Różnobarwny październik 

Każdego roku, 14 października w murach szkolnych obchodzone jest 
niezwykłe święto - Dzień Nauczyciela. Wszyscy pedagodzy są uśmiechnięci 
oraz proszą uczniów o pomoc, tym razem nie w udźwignięciu podręczników, 
czy prac, ale wszystkich kwiatów i podarunków, które otrzymali. 

    Październik jest także miesiącem nadzwyczajnych kolorów. Jesień daje o 
sobie znać poprzez krople deszczu uderzające o szyby okien i liście 
spadające na młodych ludzi, podążających żwawym krokiem do jednego 
celu – szkoły. 

    Jak ten miesiąc postrzegali uczniowie wcześniejszych lat funkcjonowania II 
LO w Grudziądzu? 

    DZIEŃ NAUCZYCIELA 

14 października 1975 r. Młodzież jest wdzięczna nauczycielom za 
włożony w nauczanie i wychowanie trud. Licealiści słusznie zauważają, że 
ten wyjątkowy dzień z pewnością należy się pedagogom. Na akademii 
zorganizowanej przez uczniów pojawili się goście – nauczyciele z NRD. 
Podczas apelu odbył się koncert życzeń, a samo wydarzenie 
charakteryzowało się bogatym programem artystycznym. Wychowawcy 
otrzymali od młodzieży medale, dyplomy oraz kwiaty. 

    13 października 1979 r. Tym razem organizacją apelu postanowili zająć się 
członkowie kółka polonistycznego pod kierownictwem mgr Zenony 
Jabłońskiej. Oprócz kwiatów, nauczyciele otrzymali również bardzo ciekawy 
prezent – niektórzy uczniowie poprowadzili za nich lekcje. Dzień zakończył 
się spotkaniem całego grona pedagogicznego. 

     

Były SobIIe  kroniki... 
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jesieniara – rzecz., r. żeński, mianem tym określamy miłośnika/miłośniczkę 
jesieni 
 

1. Jaki jest Twój ulubiony kolor? 
 

A)pomarańczowy 
B)kremowy 
C)wszystkie! 
D)zielony 

 
 

2.   Jak ubierzesz się na halloweenową imprezę? 
 
A)w coś zjawiskowego, nikt nie oderwie ode mnie wzroku 
B)nie mam pomysłu, może po prostu zostanę w domu? 
C)w coś przerażającego, im więcej sztucznej krwi tym lepiej 
D)przyjdę bez przebrania 
 
3.     Jaki jest twój ulubiony napój? 
A)Kawa 
B)herbata 
C)sok dyniowy 
D)lemoniada 
 
4.    Co robisz w halloween? 
A)urządzam/idę na imprezę 
B)maraton horrorów z przyjaciółmi 
C)idę zbierać cukierki 
D)nie obchodzę halloween 

Jesienny test osobowości—jaką jesieniarą 

jesteś? 
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Składniki:  

Ciasto kruche: 

- 1 szklanka mąki 
- ⅓ szklanki cukru 

- 1 jajko + 1 żółtko  
- 85g masła 

- ½  łyżeczki proszku do pieczenia  
*  masa jabłkowa: 1,5 kg jabłek ugotować na marmoladę 

2. Biszkopt: 

- 3 jajka 

- 3 łyżki cukru 

- 3 łyżki mąki 
- 1 łyżeczka proszku do pieczenia 

3. Masa orzechowa: 
- ¾ szklanki mleka 

- 2 łyżki cukru 

- 150g mielonych orzechów włoskich 

- 170g masła 

- kieliszek czystego alkoholu  

Przygotowanie: 

1.      Wymieszać wszystkie składniki i zagnieść ciasto. Wyłożyć blachę 
ciastem i poprzekłuwać je  widelcem. Na wierzch wyłożyć masę jabłkową, 
posypać cynamonem i piec przez 30 minut w 180 °C.  

2.     Przygotować biszkopt (wymieszać wszystkie składniki) i polać go na 
upieczone ciasto z masą jabłkową. Następnie ponownie wszystko piec do 
momentu aż biszkopt będzie gotowy.  
3.      Po wyjęciu ciasta z piekarnika, przygotować masę orzechową. 
Zagotować mleko wraz z cukrem i zalać nimi orzechy. Utrzeć masło i dodać 
je do ostudzonej masy orzechowej, dolać kieliszek alkoholu. Następnie całą 
otrzymaną masę wylać na ciasto.  Na wierzch wypieku można polać wybraną 
polewę. 

   Smacznego!  
                                                                                                    Wiktoria  
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    ODCIENIE PAŹDZIERNIKA 

      W tym wydaniu omawiamy październik, a jeśli październik, to i PRL oraz 
święta i okazje, jakich dziś już się nie obchodzi. Kronika mówi o czterech 
specjalnych wolnych dniach, jakie uczniowie w październiku mieli 
przyjemność spędzać na tzw. Pracach społeczno-użytecznych, które to prace 
odbywały się z okazji Dnia prac społecznych. W tamtych czasach działanie w 
czynie społecznym było wpisane nawet w święta. Przez cztery dni uczniowie 
mogli, a to popracować na wykopkach w okolicznych wsiach, a to pomóc 
przy zbieraniu chrustu, a to pomagać sprzątać miasto czy nawet 
remontować sale. Co ciekawe, za swoją prace dostawali zapłatę pieniężną, 
jaką, jak twierdzi autor wpisu, przeznaczali na potrzeby klasowe.  

Nie mogłoby też zabraknąć w dziesiątym miesiącu roku tak ważnego święta 
dla państwa bloku wschodniego, jakim była rocznica wybuchu Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Święto uczczono uroczystym 
apelem, który został przygotowany nie przez przypadkowych uczniów, byli 
to bowiem członkowie koła TPPR, czyli koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej.  

   To jednak wydarzenia, które po prostu musiały się tutaj znaleźć, bo mowa 
tu o latach 1967 – 1968. Jednak znalazła się też w naszych szkolnych 
kronikach mała ciekawostka, dnia 23.10.1967 roku do naszej szkoły zawitali 
warszawscy aktorzy, którzy nie tylko udzielali uczniom małego wykładu, ale 
również zabrali ich w podróż na deski warszawskiej estrady, nie opuszczając 
przy tym murów naszej szkoły. 

Zaprosili oni uczniów do odegrania wspólnie procesu Giordana Bruno, 
włoskiego, renesansowego filozofa i astronoma, skazanego przez Inkwizycję 
na śmierć. Autor wpisu nie podaje dokładnych szczegółów tego jak 
odgrywanie tej sceny przebiegało, ale nie można powiedzieć, że nie jest to 
ciekawe wydarzenie i myślę, że wielu z nas chciałoby wziąć w takim 
przedstawieniu udział.  

Olga i Piotr 
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Połowa października już za nami, a w tym wyjątkowym roku, mamy uczniów 
z zarówno po podstawówce, jak i gimnazjum.  
W tym wydaniu poznamy trochę bliżej klasę 1 b po gimnazjum. 
 

 

Jak czujecie się w nowej szkole?  
 

Czujemy się bardzo dobrze. Jest tu bardzo przyjemna atmosfera. Nauczyciele 
są bardzo wymagający, ale niezwykle sympatyczni.  
 

Czu odczuwacie różnicę między poprzednimi szkołami a naszym liceum? 
 

W kwestii nauki jest bardzo podobnie, na pewno gdy wejdą rozszerzenia, 
zaczną się większe trudności. Nauczyciele są bardziej wymagający i 
prowadzą swoje lekcje z pasją. Ludzie są też bardziej otwarci. 
 

Co możecie powiedzieć o Waszym Wychowawcy?  
 

Pan Rejmus jest bardzo pozytywnym człowiekiem. Jest niezwykle 
sympatyczny, zawsze możemy zwierzyć mu się z naszych problemów. 
Zawsze stara się nam pomóc i zrobić wszystko, by nam było dobrze. Na 
godzinach z wychowawcą jest super, raz nawet graliśmy sobie na konsoli i 
świetnie się bawiliśmy! 
 

Czy uważacie siebie za zgraną klasę? 
 

Może nie jesteśmy zgrani tak do końca. Dobrze się dogadujemy, ale można 
zauważyć, że dzielimy się na parę mniejszych grup i trzymamy się z 
konkretnymi osobami. Nie jest to spowodowane żadnymi problemami czy 
napięciem, po prostu zainteresowania i rozszerzenia, które wybraliśmy nas 
trochę podzieliły. Ale zawsze, gdy jest taka potrzeba, umiemy się świetnie 
zgrać. 
 

Świeże Sobieszczaki - 1bG 
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Jeśli uważasz, że porzebujesz pomocy, możesz uzyskać wsparcie w 

instytucjach takich jak Telefon zaufania dla dzieci i młodzieży (116 111 - 

numer bezpłatny), Telefon Zaufania Rzecznika Praw Dziecka (800 12 12 12 - 

numer bezpłatny), Linia Wsparcia (800 70 2222 - numer bezpłatny). 

Pamiętaj! Każdy gest się liczy! 

AR 

źrodła: https://www.ore.edu.pl/2019/10/swiatowy-dzien-zdrowia-
psychicznego/ , https://twitter.com/hashtag/40seconds, 
https://doyouknowwhoyouare.com/ 

            

 

 Kto z nas nie lubi słodkich wypieków, szczególnie tych domowej 
roboty? Uzależniającego zapachu wydobywającego się z piekarnika i  
ostrzeżeń, aby nie jeść gorącego ciasta, które wiele z nas kojarzy z 
beztroskim dzieciństwem? Szczególne miejsce w mojej pamięci zajmują 
chwile, kiedy to właśnie moja babcia przygotowywała mnóstwo pyszności 
specjalnie na przyjazd swoich wnuczek. Za każdym razem były one równie 
wyśmienite. Wszystkie przepisy zapisane są w jej wieloletnim zeszycie. 
Postanowiłam pożyczyć go i podzielić się z Wami jego zawartością. Tak 
właśnie powstała ta rubryka. Wypieki możecie wykorzystać  jako słodki 
upominek dla ważnej osoby, poczęstować swoich gości albo po prostu, gdy 
macie ochotę na słodkie pyszności. 
 

Kącik Kulinarny—    Babciny jabłecznik z 
masą orzechową 

https://www.ore.edu.pl/2019/10/swiatowy-dzien-zdrowia-psychicznego/
https://www.ore.edu.pl/2019/10/swiatowy-dzien-zdrowia-psychicznego/
https://twitter.com/hashtag/40seconds
https://doyouknowwhoyouare.com/
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 10 paźdzernika obchodzilismy Światowy Dzień Zdrowia 

Psychicznego. Ma on na celu uświadamiać ludzi, jak ważną rolę pełni 

zdrowie psychiczne w naszych życiach. Tegorocznym hasłem jest „Promocja 

zdrowia psychicznego i zapobieganie samobójstwom”. Przedstawicielka 

Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) dr Devora Kestel w swoim 

wystąpieniu z okazji tegorocznych obchodów przypominała, że rocznie 

skutecznie odbiera sobie życie około 800 000 ludzi, co oznacza, że blisko co 

40 sekund, gdzieś na świecie dochodzi do samobójstwa. 

 Światowa Organizacja Zdrowia organizuje akcję „40 seconds of 

action” – 40 sekund działania, aby zwiększyć świadomość skali samobójstw 

na całym świecie i roli, jaką każdy z nas może odegrać, aby temu zapobiec. 

Każdy gest: chwila rozmowy, przytulenie, napisanie wiadomości, które może 

zająć mniej niż minutę, wpływa na samopoczucie drugiej osoby. 

 Na Twitterze, pojawił się hasztag #40seconds, w którym użytkownicy 

w celu wsparcia pisali wiadomości takie jak: "Jest okej, aby czasem nie czuć 

się okej.", "Prośba o pomoc nie jest niczym złym.", "Pamiętajcie, każdy z was 

jest ważny!" Poza tym, ciekawą akcją było utworzenie strony 

doyouknowwhoyouare.com, na której użytkownicy po wpisaniu swojego 

imienia otrzymywali komplementy, co jest ważną rzeczą, zwłaszcza dla osób, 

które zmagają się z trudnościami, mają gorsze chwile w życiu. Została ona 

stworzona z inicjatywy Harry'ego Styles'a, przy okazji promocji jego nowego 

singla „Lights up”. Artysta wspiera wiele inicjatyw dotyczących grup 

społecznych, które na codzień mogą spotykać się z dyskryminacją. 

Dzień Zdrowia Psychicznego 
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Czy jest coś co Was wyróżnia? 
 

W integracji bardzo pomaga nam fakt, że mamy klasowy serwer, na którym 
gramy w Minecrafta. Dzięki temu, można bardziej poznać osoby, które nie 
znajdują się w grupach, w których na co dzień przebywamy. Jest to  
zdecydowanie coś, czego nie ma żadna inna klasa. 
 

Dlaczego wybraliście akurat to liceum?  
 

Większość z nas kierowała się poziomem tej szkoły. Dużo od siebie 
wymagamy i chcemy się rozwijać i spełniać. Myślimy, że dzięki temu liceum 
będziemy mieli mnóstwo możliwości w przyszłości. Dużo osób z naszej klasy 
jest dojeżdżających, więc coś musi tu być, co nas skłoniło do takiego 
wyboru. 
 

Czy jest coś w naszej szkole, co uważacie, że może warto by zmienić lub 
poprawić? 
 

Jesteśmy tu chyba na tyle krótko, że niewiele rzeczy się nam nie podoba. 
Może warto by było organizować więcej dyskotek, takich dla wszystkich klas. 
Na przykład teraz zbliża się Halloween i chętnie przyszlibyśmy na jakąś 
tematyczną imprezę. Na pewno pomogłoby to nam się zintegrować jeszcze 
bardziej. Musimy też się zorientować w kółkach pozalekcyjnych, bo chcemy 
się na coś zapisać. 
 

Dziękujemy za wywiad i bardzo cieszymy się, że tak się Wam tu podoba. 
 
My również dziękujemy, Klasa pierwsza B pozdrawia! 
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Słowa otuchy 

 Nastał kryzys. Dla mnie, jako pierwszoklasistki (świeżaka, 
chciałoby się rzec), pierwsze dwa miesiące w szkole średniej były jak 
powolne wchodzenie z nagrzanego piasku plaży prosto do zimnych 
wód morza. Coraz dalej, nie spieszyłam się, kiedy nagle ktoś popchnął 
mnie i wpadłam prosto w bezlitosne ramiona lodowatej wody. 
Rzeczywistość uderzyła z impetem, nie przejmując się, jak sobie z tym 
poradzę. Można powiedzieć, realia zrobiły ,,wejście smoka” do 
mojego życia. 
 Jednak wiem, że nie tylko ja i nie tylko na tym etapie edukacji 
czy życia przeżywam drobne załamania. Wiele osób nie widzi już 
światełka w tunelu i chce się poddać. Nie wiedzą gdzie mogą szukać 
pomocy. A przecież zawsze można spytać o radę kolegę lub koleżankę 
z klasy, porozmawiać z rodzicami czy wychowawcą. W naszej szkole z 
pewnością każdy, kto poprosi o pomoc, otrzyma ją. 
 A co dla takiej osoby może zrobić drugi człowiek? Przede 
wszystkim być. Nawet zwyczajne ,,będzie dobrze”, wcale nie jest 
głupie, jeśli wywoła na czyjejś twarzy choć drobny uśmiech ...bo nie 
jest tak ważne, jak bardzo te słowa zmienią nastawienie drugiej 
osoby. Czasem wystarczy tylko świadomość, że mamy kogoś po naszej 
stronie. Będzie dobrze! 
       

       Marianna 1C 
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Każdy z nas wie, że sport to zdrowie. Niestety, w dzisiejszych czasach, 
przytłoczeni nawałem obowiązków, często zapominamy o codziennej 
aktywności. W artykułach, które cyklicznie będą pojawiać się w naszej 
gazetce, planuję przedstawić Wam całą gamę rozmaitych pomysłów na 
aktywne spędzanie czasu. Zamierzam zarazić Was zapałem do ćwiczeń 
fizycznych oraz pokazać, że sport niejedno ma imię i każdy znajdzie coś 
właściwego dla siebie. 

    Pierwszą, może dla niektórych banalną i oczywistą formą 
aktywności, są spacery. Zalet spacerowania jest niezwykle wiele. Poza 
korzyściami zdrowotnymi, poprawiają nam nastrój oraz redukują stres. Jako 
uczennica II LO zdaję sobie sprawę z licznych obowiązków oraz niewielkiej 
ilości wolnego czasu, lecz jest na to rada! Poranny spacer do szkoły może 
rozwiązać sprawę. Dzięki temu już z samego rana „naładujecie się” 
pozytywną energią na cały dzień. Dodatkowo w trakcie tzw. „okienek” 
między lekcjami możecie udać się na przechadzkę na malownicze Błonia 
nadwiślańskie, zaczerpnąć świeżego powietrza i podziwiać grudziądzkie 
zabytki. Po południu natomiast zaproście na spacer przyjaciela bądź 
sympatię. Niekończące się rozmowy wśród otaczającego Was piękna 
przyrody to świetny sposób na zacieśnianie relacji i miłe spędzenie czasu. 
Musicie również pamiętać, że w trakcie wielogodzinnej nauki do ważnej 
pracy klasowej, warto zrobić sobie chwilę przerwy i przeznaczyć ją właśnie 
na krótki spacer. Zapewniam Was, że zaowocuje to lepszym wynikiem na 
sprawdzianie.  

   Do zobaczenia na spacerze! ☺ 

Uczennica klasy II D 

 

 

O spacerach słów kilka... 
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 “Kobresia” wyłania się z czeluści oceanu, żeby pokazać historię bardziej 
naziemną. Kiedy go słucham, czuję się, jakbym dosłownie wyszedł na brzeg. 
Słyszę fale uderzające o brzeg, odległy dzwon kościoła, cytat tym razem z 
rosyjskiego filmu dokumentacyjnego o telepacie Karlu Nikolaevie. “Antennaria” 
wydaje się odbywać w ogromnej jaskini. Pasowałby do klimatycznego horroru. 
Pomagają w tym zniekształcone ludzkie głosy i echo dzwonków wietrznych, 
które rozciągają się przez cały kawałek, żeby ucichnąć i przejść do równie 
niepokojącego “Uva-Ursi”. Ten zaczyna się śpiewem ptaków, który kojarzy się z 
przyjemnością, zanim słuchacz zdąży się przyzwyczaić do spokoju, dołącza 
gitara, elektronika, nawet rytm, a ptaki cichną. Jest to jeden z krótszych 
utworów na liście, złowroga aura zanika szybko, żeby wrócić w “Sphear of No 
Form”. Ten zaczyna się gwizdem wiatru, do którego przyłącza się 
zmodyfikowana syrena statku i klasycznie, elektronika. Czuć w nim atmosferę 
filmową tak bardzo, że sam się zdziwiłem, kiedy dowiedziałem się, że nie jest on 
częścią ścieżki muzycznej jakiegoś filmu. “Silene” jest świetnym zakończeniem 
do niesamowitego albumu. Mimo że na początku wydaje się też straszny, 
uspokaja. Przez całe osiem minut trwania wycisza słuchającego, a kiedy 
wszystkie elektroniczne dodatki cichną, zostawia go z odgłosami gasnącego 
ogniska. 

„Substrata” jest prawdziwym 
arcydziełem. Żałuję, że nie 

postanowiłem przysiąść do niej 
wcześniej, mimo że miałem 

Biosphere w moim katalogu już od 
dawna. Polecam każdemu. To jest 

taka muzyka, którą trzeba usłyszeć 
chociaż raz w życiu. Nie powinno się 

też go słuchać na wyrywki (chociaż 
“Poa Alpina” i “Chukhung” da się 

przesłuchać osobno bez zbyt dużych 
strat). Najlepszy efekt będzie miało 

pełne przesłuchanie. Jest to też 
idealny album wejściowy dla fanów 
muzyki, którzy chcą się wciągnąć w 

gatunek ambientu i drone. 

Tomasz II D  
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Szkołę w dużej mierze kształtują uczniowie, dlatego z okazji stulecia naszego 
liceum postanowiłam przeprowadzić wywiady z Absolwentami, którzy kiedyś 

tak jak my spędzali w tych murach większość swojego czasu. W tej rubryce 
dowiecie się, czy życie szkolne kiedyś w znaczący sposób różniło się od tego, 
które my znamy, jak potoczyły się dalsze losy byłych uczniów oraz jakiej rady 

mogliby Oni nam udzielić. 

      Jako pierwszy, przeprowadziłam wywiad z Magdaleną Tulibacką, która 
ukończyła nasze liceum w 1993 roku. Pracowała jako wykładowca na 
Uniwersytecie Oxfordzkim oraz konsultant w dziedzinie prawa europejskiego. 
Aktualnie jest doradcą Parlamentu Europejskiego oraz prowadzi niezależne 
badania w Stanach zjednoczonych, gdzie mieszka. 

 
Jak wspomina Pani lata liceum? 

Wspaniale. Były to najlepsze lata mojego życia. Okres rozwoju, czytania wielu 
książek, spotkań z przyjaciółmi, dziwnych ubrań i dużo organizowanych imprez. 
Oprócz tego wspólna nauka i nauczyciele, którzy byli wspaniałymi ludźmi i 
prowadzili nas przez całe 4 lata. 

 
Czy jest jakiś nauczyciel, którego wspomina Pani najczęściej? Jeśli tak, 
dlaczego? 

Profesor Czerski, który mimo tego, że wszystkie byłyśmy dla niego kozy, zawsze 
darzył nas szacunkiem.  Profesor Sikorski, który podchodził do każdego i pytał: 
,,Czy ty to rozumiesz?”. Pamiętam, jak koledzy zrobili gazetkę, nazywała się 
,,Gandzia”.  Profesor dostał ją do przeczytania, zadaliśmy pytanie, co o niej 
myśli, a On wypisał na tablicy, jak na matematyka przystało, plusy i minusy. 
Zanalizował ją, potraktował pracę z szacunkiem, mimo niezbyt poprawnego 
tytułu.  

Wywiad z Absolwentką 1 
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I jeszcze Profesor Anuszak, która pokazała mi, że można przeczytać książkę, 
ale tak naprawdę jej nie przeczytać. Kiedy udowodniła, że nie przeczytałam 
lektury, mimo że ja ją przeczytałam, byłam  wściekła. Teraz zawsze 
upewniam się, że kiedy czytam mój mózg jest włączony i pracuje ma 
najwyższych obrotach. 

 

Jakie wydarzenie, ze szkolnych lat, szczególnie utkwiło Pani w pamięci? 

 
Dużo z nas było zainteresowanych literaturą  Franza Kafki. W trzeciej albo 
czwartej klasie dowiedzieliśmy się, że w szkole jest strych. Postanowiliśmy, 
jako projekt na polski, zorganizować wydarzenie, które miało przeprowadzić 
przez świat Kafki. Weszliśmy na strych, brudno, pajęczyny, kurz. 
Posprzątaliśmy  i zrobiliśmy scenę. Dodatkowo wykorzystaliśmy klimat 
kamienic, naprzeciwko szkoły, gdzie zebraliśmy wszystkich uczniów. Innego 
razu, w wakacje, zaprosiliśmy graficiarzy z całej Polski, którzy występowali 
na żywo. Malowali przed publicznością. 

 

Pamięta  Pani swoją studniówkę? 

 

Jedyne co pamiętam, to że moja sukienka była zdecydowanie za krótka, 
każdy bawił się bardzo dobrze, oraz że na następny dzień szłam na kolejną 
zabawę, do mojego chłopaka. 

 

Czy Pani przyjaźnie ze szkolnych lat przetrwały? 
 

Oczywiście. Utrzymujemy ze sobą kontakt, rozmawiamy przez telefon. 
Wiem też, że chłopacy z  mojej klasy, teraz już dorośli mężczyźni, organizują 
wspólne wypady na przykład na kajaki. Kilka lat temu, nie mogłam być na  
zjeździe absolwentów i pamiętam, jak dzwoniłam do nich zza granicy.  
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 Tym razem postanowiłem napisać recenzję klasycznego albumu z 
gatunku ambient. Biosphere to norweski muzyk, którego odkryłem już kilka 
lat temu, ale dopiero niedawno postanowiłem przesłuchać całej jego 
dyskografii. Zacząłem od tego albumu, który przez wielu jest uznawany za 
najlepszy z gatunku, a także znany z oddawania klimatu północy i zimna. 

  Zaczyna się krótkim dwuminutowym wstępem, który jest po prostu 
nagraniem dźwięków z zewnątrz (cichy śpiew ptaków, samolot w tle itd.). 
Bardzo płynnie przechodzi on w dłuższy już “Poa Alpina”, który zawsze, 
kiedy go słyszę, wywołuje u mnie “gęsią skórkę”. Czuję wtedy, jakbym 
chodził po lodowym pustkowiu kompletnie sam, efektowi temu pomagają 
okazjonalne odgłosy przyrody. Kolejny utwór (“Chukhung”) jest szczerze 
aktualnie jednym z moich ulubionych kawałków, jakie kiedykolwiek 
powstały. Trwa on siedem i pół minuty, i przepełniony jest klimatem 
mroźnych krain, w pewnym momencie nawet poczułem, jakbym zanurzał się 
w lodowatej wodzie. Wywołuje on też strach, strach przed nieznanym, ale 
paradoksalnie potrafi też uspokoić i odprężyć. Sam przyznam, że pomimo 
niepokojącej atmosfery czułem się bardzo dobrze słuchając go. Czwarty 
utwór to “The Things I Tell You”, wprowadza w trans, żeby w połowie nagle 
wybudzić słuchacza poprzez cytat (z amerykańskiego serialu “Twin Peaks”: 
“Sorry to wake you”; “I forgot to tell you something” ;”The things I tell you 
will not be wrong”) i wrócić do punktu wyjścia. “Times When I Know You’ll 
Be Sad” łączy elementy ludzkie z grozą samotności. Tytuł utworu, 
powtarzany ciągle do dźwięków gitary, wydaje się na początku nie na 
miejscu, ale z czasem łączy się z dziwnie strasznymi odgłosami wody i 
elektroniki. W pewnym momencie zanika kompletnie i powraca do świata 
głębin i zimna poprzez płynne przejście w “Hyperborea”. Ten wydaje się 
odbywać pod wodą, ale równocześnie słychać dźwięk, który wydaje się 
delikatnie spowolnionym pukaniem dzięcioła. Po chwili dołącza kolejna seria 
cytatów z “Twin Peaks”, tyle że tym razem nie wybudza tylko wzmacnia 
efekt, jest to naprawdę pięknę połączenie człowieczeństwa z machinerią i 
naturą w jednym.  

Biosphere - Substrata 
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 Każdy z nas ma marzenia. Każdy inne, własne. Są one częścią 
naszego życia. I dobrze, że są, bo z nimi świat jest o wiele ciekawszy i 
weselszy. Postanowiłem zapytać więc uczniów naszej szkoły o ich marzenia. 
 

Krzysztof 1bg: Chcę korzystać z życia, unikając nadmiernych trudów. 
Piotr 1bg: Żeby móc swobodnie podróżować po świecie i na tym zarabiać. 
Iga 1bg: Chcę posiadać naturalną, gęstą brodę. 
Igor 1bg: Wygrać mistrzostwa Polski w judo w juniorze młodszym. 
Cyprian 1dg: Otrzymywać poklask po występach. 
Eryk 1bg: Chciałbym zostać politykiem. 
 

Maks 2d: Ruszyć w podróż po świecie na jachcie, żeglując po morzach i 
oceanach, razem z całą rodziną. 
Tomasz 2d: Dostać się na dobre studia. 
Bartek 2b: Mieć spokojne życie. 
Łukasz 2d: Chciałbym zostać prawnikiem. 
Magdalena 2d: Zdać maturę z matmy. 
Maks 2d: Wieść spokojne i godne życie. 
 

Filip 3b: Zostać marynarzem. 
Natalia 3b: Chciałabym zdać maturę z rozszerzenia z matematyki na 100%. 
Ola 3b: Chciałabym się dostać na UMED we Wrocławiu. 
Ewa 3b: Żeby biol-chemy mieli więcej czasu na sen. 
Emilia 3b: Zdać na pozytywną ocenę sprawdzian z biologii za pierwszym 
razem. 
Marta 3b: Mieć spokojne i szczęśliwe życie. 

 

Marek Grubiński 1bg 

Nasze marzenia – SONDA wśród 
Sobieszczaków. 
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Przekazywali sobie telefon, a ja z każdym porozmawiałam , chociaż kilka 
minut. Połączenie trwało ponad dwie godziny. Utrzymywanie kontaktu nie 
jest proste, zwłaszcza jeśli ktoś mieszka w innym kraju. Potrzeba dużo 
wysiłku, musimy wychodzić z inicjatywami ale warto. Licealne przyjaźnie to 
te najtrwalsze, najsilniejsze i najbardziej szczere. 
 

Czy już od początku szkoły średniej wiedziała Pani, co chciałaby robić w 
życiu? 
 
Doskonale pamiętam uczucie frustracji, kiedy większość rówieśników miała 
już jakieś plany,  a ja nie wiedziałam co bym chciała. Jedyne co mówiłam, 
jako nastoletnia dziewczyna, to że chcę podróżować, żeby ludzie mnie 
słuchali i mieć trochę pieniędzy. Grałam na skrzypcach, malowałam, 
pisałam, byłam dość dobra z większości przedmiotów. Byłam w klasie o 
profilu biologiczno-chemicznym. Na prawo zdecydowałam się, ponieważ 
lubiłam historię. Na początku myślałam, że to jednak nie dla mnie. Nie lubię 
konfliktów, agresywnych dyskusji. Odkryłam ścieżki, które tego nie 
wymagają: pisanie prawa, prawo porównawcze, które jest jak składanie 
układanki i prawo Unii Europejskiej-moja miłość. Jest to pomysł, który ktoś 
wdrożył ciężką  pracą. To współpraca i dialog. Teraz uważam, że tak 
naprawdę wszędzie można znaleźć coś dla siebie. Bardzo rzadko jest jedna 
rzecz, którą możemy robić. Myślę, że zbytnie denerwowanie się, czy 
wybierzemy dobrze, nie jest potrzebne. Decyzje podejmowane w liceum nie 
są ostateczne, na całe życie. Najważniejsza jest pasja. Ludzie szukają ludzi z 
pasją. Jeśli nie miałabym radości z tego, co robię, studenci też byliby 
sceptyczni. Z tego zdałam sobie sprawę już w szkole, patrząc na nauczycieli i 
kolegów, którzy, niewątpliwie, ją posiadali. Jeśli znajdzie się to coś, to nie 
jest ważne, co się robi ale jak. 
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Jak potoczyła się Pani ścieżka po szkole? 

 

Studiowałam na UMK w Toruniu. Wyjechałam na pół roku na wymianę 
uczniowską z  uniwersytetem w Anglii. Stwierdziłam, że tamtejsze podejście 
jest ciekawsze, bardziej analityczne i otwarte. Wróciłam do Polski, 
skończyłam naukę i dostałam tym razem pełne stypendium z US, gdzie 
robiłam doktorat, prowadziłam badania, przeprowadzałam ćwiczenia ze 
studentami, dostawałam nawet małą pensję. Jeszcze jednym bodźcem na 
wyjazd z Polski był chłopak, którego poznałam podczas wymiany. 

 

Miała Pani problem z komunikowaniem się z mieszkańcami Anglii podczas 
pobytu na wymianie?  

 

Tak, mimo tego, że zaczęłam się uczyć angielskiego w wieku sześciu lat i 
myślałam, że go umiem. Tymczasem miałam problem z dogadaniem się z 
taksówkarzami czy ekspedientkami. Czytałam na głos dużo spraw sądowych, 
niekiedy nawet dwie godziny, aż bolała mnie szczęka od tego 
charakterystycznego sposobu wymawiania angielskich słów. Opanowanie 
języka zajęło mi kilka lat. Teraz prowadzę wykłady od 19 lat i nie próbuję 
udawać, że jestem stąd. Kiedy ktoś mnie pyta o akcent, odpowiadam, że 
jestem z Polski. Według mnie, inny język to również inne wyrażanie emocji, 
inne słowa, można być innym człowiekiem. Sama zauważam, że inaczej 
wypowiadam się w Polsce i w Stanach, gdzie o wielu rzeczach się nie mówi. 
 

Jakie umiejętności zdobywane w szkole, według Pani, liczą się w dorosłym 
życiu najbardziej? 

 

Zidentyfikować projekt, zaplanować, ile jest potrzebne pracy, przejść przez 
niego i zakończyć. Wkomponowanie pracy w codzienne życie oraz praca nad 
długimi projektami, kiedy człowiek myśli, że to nigdy się nie skończy. Ale 
zawsze kończy się. Dodatkowo, żeby pytać, żeby kwestionować pewne 
rzeczy. A może jeszcze sprawdzę tu i tu, ciekawość jest bardzo ważna. 
Ciekawość ludzi, świata, nowych doświadczeń. 
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           Po co brnąć przez kilka tomów powieści, skoro w dwie godziny można 
obejrzeć film nakręcony na jej podstawie? Po co czytać gazetę, skoro można 
zerknąć na wiadomości? Odpowiedź jest jednak prosta, nasz mózg 
potrzebuje intensywnej gimnastyki, aby prawidłowo pracować przez długie 
lata. Czytanie nie tylko korzystnie wpływa na nasz umysł, ale także na 
postrzeganie nas przez inne osoby, ponieważ ładniej się wysławiamy oraz 
nie popełniamy tyle błędów w pisowni.   

Jak się okazuje, uczniowie naszej szkoły od zawsze dużo czytają i to 
nie tylko lektury! Chętnie sięgają po fantastykę, kryminały czy powieści 
młodzieżowe. Sobieszczaki najczęściej czytają utwory J.K. Rowling („Harry 
Potter”), Stephan King („Pan Mercedes”), Andrzeja Sapkowskiego 
(„Wiedźmin”). Powieści John Green („Gwiazd naszych wina”, „Papierowe 
miasta”) również cieszą się popularnością, głównie wśród dziewczyn. Warto 
także podkreślić, że do naszej biblioteki została zakupiona seria „Opowieści z 
Narnii” i to na prośbę uczniów. Nie ma się co dziwić, bo któż z nas nie kocha 
tej magicznej krainy?!  

Czytanie rozwija, ale przede wszystkim daje nam możliwość, do 
przeniesienia się do innego, czasem lepszego, a nieraz gorszego świata.  

 
 

Julia Domeracka   

Co czytają Sobieszczaki? 
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,,Ważne” 
 

Gdy ktoś mnie spyta 

Ile ważę  
Odpowiem mu 

Że tysiąc marzeń 
 

Że moja historia 

Więcej niż ja waży 

A to jest ważniejsze 

I powie to każdy 
 

Odpowiem mu pewnie 

Że wszystkie burze 

I wszystkie noce 

I smutki nieduże 
 

Że ważę więcej 
niż moje ciało 

Bo moja dusza 

Jest poza miarą 
 
 

      

  Marianna 1C 
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Jakiej rady udzieliłaby Pani uczniom naszej szkoły? 
 

Postarać się znaleźć pasję, coś co nas naprawdę interesuje. Może to być 
kilka rzeczy. A z drugiej strony nie przejmować się, jeśli jeszcze nie wiedzą, 
co chcą robić po skończeniu szkoły. Życie jest długie, to nie są wybory 
ostateczne, a tracimy na takie rzeczy czas. A także bawić się, zawierać 
przyjaźnie, poznawać nowych ludzi, chodzić na imprezy. 
 

                                                                                    Wiktoria 

Z okazji stulecia naszej szkoły przygotowałem krótki wywiad z Absolwentką 
naszego liceum, która tak się składa, że uczestniczyła też w 
dziewięćdziesięcioleciu II Liceum Ogólnokształcącego im. Króla Jana III 
Sobieskiego. 

Dlaczego wybrała Pani tę szkołę? 

Uważam to liceum za najlepsze w Grudziądzu, plus możliwość mieszania 
rozszerzeń mocno wpłynęła na moją decyzję. 

Jak Pani wspomina tę szkołę? 

W szkole była ogólnie przyjemna atmosfera. Podobała mi się też ilość 
organizowanych wyjść i różnorodność zajęć pozaszkolnych.  

Jakieś szczególne wspomnienia? 

W pierwszej klasie na 90-lecie liceum, był organizowany benefis, który mi się 
bardzo spodobał. Spodziewałam się apelu, ale zorganizowanie obchodów w 
teatrze było naprawdę dobrym pomysłem. Cała moja klasa spędziła wtedy 
naprawdę przyjemnie czas.  

Wywiad z Absolwentką 2 
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Jak wyglądała Pani sytuacja z wyborem rozszerzeń? 

Na początku chciałam wybrać same humanistyczne, czyli: 
polski, historię i wos, ale lekcje matematyki u profesora 
Drozdowskiego sprawiły, że polski zamieniłam na 
matematykę, czego szczerze nie żałuję. 

Gdzie Pani studiowała i czym się Pani teraz zajmuje? 

Studiowałam na wydziale prawa i administracji, na 
Uniwersytecie Warmińsko-  -Mazurskim w Olsztynie, studia 
tam skończyłam w 2017 roku. Aktualnie pracuję jako 
asystent sędziego w Sądzie Rejonowym w Grudziądzu. 

 

Tomasz ID 

Dobrze jest znaleźć sobie hobby, które tak człowieka wciąga, 
i sprawia, że z radością czeka się na kolejny dzień. Tym 
właśnie chcemy się zająć! Przed wami cykl historii z życia 
uczniów naszej szkoły, którzy opowiedzą o swoich pasjach 
lub zainteresowaniach pozalekcyjnych 

,,Jesteś na tyle interesujący, na ile głębokie są 
twoje zainteresowania.” 

                                                   ~ Shery Argov 
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Witajcie Kochani! 
 

    Po raz pierwszy w naszej gazetce mam przyjemność prowadzić dział 
o poezji. 
    Czym jest poezja pewnie wszyscy wiedzą. Lecz ilu z nas spotyka się z 
nią poza szkołą i kocha ją? W tej rubryce będę przybliżać Wam 
wiersze różnych autorów, przede wszystkim tych mniej znanych czy 
niedocenianych. Zachęcam również do wysyłania mi swoich dzieł. 
    Dlaczego tak zależy mi na propagowaniu czytania i tworzenia 
poezji? ...Bo jest cudownym sposobem na poznanie zarówno siebie 
samego, jak i drugiego człowieka. Liryka pozwoliła mi odkryć w sobie 
wielkie pokłady wrażliwości, emocji i empatii, czego niektórym zdarza 
się brakować. W tym miesiącu zapraszam Was do zapoznania się z 
niewielką częścią mojej twórczości. 
 

Kontakt: wiersze@opoczta.pl 
 

,,Sztuczny tłum” 
 

Stoimy razem 

wśród korytarzy 

zadzwoni dzwonek 

zapomni twarzy 
 

i kiedy zniknie 

wątpliwe spojrzenie 

nareszcie w tłumie 

odszukam – ciebie 

Poezja naszych uczniów 
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codziennie z uśmiechem na twarzy. Maks odpowiedział : 
,,Zwyczajnie robię sobie grafik, który mam zapełniony do 
granic możliwości i wszystko jest zaplanowane”. 
Szkoła muzyczna daje wiele: oswaja z występami 
publicznymi, dzięki czemu nie ma problemów 
przedstawiając projekty w klasie. Uczy zdrowej rywalizacji 
oraz oswaja  z innością.  
 

Dokładniej nasz Maks zajmuje się grą na pianinie, 
która, według niego, uwrażliwia człowieka ,, Powie wam to 
każdy muzyk, że gdy tylko widzi coś wzruszającego to od 
razu się rozkleja i ja nie jestem wyjątkiem.” Gra na 
instrumentach pozwala wyzwolać konkretne uczucia, 
naucza  je okazywać i mówić o nich. Po dziewięciu latach 
nadal kocha grać, mówiąc ,, Jest to najlepsza przygoda, jaka 
mnie w życiu spotkała”. Człowiek, który posiada hobby, 
posiada niezwykły skarb. Jest to jego odskocznia od 
codziennych obowiązków. Czynność, którą kocha i sprawia 
mu ogromną przyjemność. Grając na instrumentach można 
psychicznie odpocząć od typowej nauki. 

Może wy znacie osoby z którymi warto przeprowadzić 
rozmowę na temat ich pasji? I to one będą mogły być 
inspiracją dla innych. Pomyślcie nad tym! 

 

                                                                      Aniszewska,Zawacka 
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Kształcicie  się muzycznie? Gracie na instrumentach ? 
Jeśli nie, to czy zastanawialiście się ile korzyści potrafi 
muzyka wnieść do naszego życia? Można powiedzieć, że 
granie    na instrumencie jest treningiem dla ciała, uczuć i 
psychiki. Wszystkie te sfery są podczas gry rozwijane i 
wzmacniane, co przynosi korzyści także w innych 
działaniach, np. nauce czy twórczości. Granie na 
instrumencie wymaga  systematyczności, wytrwałości. Gra 
w zespole czy orkiestrze wymaga dobrej współpracy 
pomiędzy każdym z muzyków. Aby wykonywane utwory 
brzmiały pięknie, konieczne jest też słuchanie siebie 
wzajemnie. Może to wydatnie wpłynąć na tzw. inteligencję 
werbalną. Cóż to takiego? Zdolności formułowania 
wypowiedzi, a więc szybkiego dobierania adekwatnych słów 
oraz rozumienie komunikatów nadawanych w formie 
pisemnej lub ustnej przez inne osoby. Zapewnia możliwość 
skutecznego 
porozumiewania się    z 
otoczeniem. 

 

 Dowodem na to jest 
uczeń naszej szkoły, który od 
dziewięciu lat uczęszcza do 
Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Grudziądzu. 
Zadaliśmy pytanie, jak godzi 
dwie szkoły i nadal chodzi 


